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isi iM urnmummMl
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 12 czerwca. 
Urzędowo donoszą dnia 11 czerwca 1916:

Rosyjski teren wojenny:
Na wschód od Kolek stanął nieprzyjaciel 

przedwczoraj wieczorem z trzema pułkami na 
lewym brzegu StjTU. Wczoraj został przez o- 
krążający kontratak ..ustryncko-węgierskich 
wojsk przez rzekę wyrzucony, przyczem dosta­
ło się w nasze ręce 8 oficerów, 1.500 żołnierzy 
I 13 karamnow maszynowych.

Na północny zachód od Tarnopola ode- 
bialiśmy kontratakiem zdubyte przez nieprzy­
jaciela wśród największych strat wzgórze.

W północno wscnoaniej części Bukoiwiny 
walczono znowu nadzwyczaj zacięcie. Nac*sk 
przeważającycn nieprzyjacielskich sil, który 
wykonano także u tego nieprzyjaciela z niewi- 
drumern dotąd bezwzględaem zużyciem mate- 
ryalu ludzkiego, uczynił koniecznem oderwanie 
naszych wojsk od nieprzyjaciela i wzięcie ich 
w tyi.

Włoski teren wojenny:
Włosi ponowili swe wypady na noszczegól- 

pe miejsca frontu i zostali znowu wszędzie 
szybko i krwawo odparci. ' * - 

Na górze Lemsrle zaatakowały niespodziewa­
nie nasze wojska nieprzyjacielskie oddziały, 
które stały w pobliżu szczytu, zajęły w cało­
ści górę i wzięły przeszło 500 jeńców. —  Nasi 
lOinioy o&rzucili bonłbami dworzec w'Civ!daIe.

Poluiki.iowo-wschodu! teren wojeuny:
Nic ważnego.

. Zast. szefa sztabu p en e i.u a , v, Hofer, ‘
m arszałek polny poruczniJc
Wydarzenia na morzu.

Jedna z naszych łodzf podwodnych duła 8 
bm. storpedowała wielki wioski krążownik po­
mocniczy -Principe Umberto z wojskiem tb 
pokładzie, któremu towarzyszyło kitka konti- 
torpedowców. Okręt zatoriął w Uągu me wielu 
minut.

K o m e n d a  f l o t y .

low-wjtit naczelnego teowBlcwa 
mmii nieml«Kiej.

{Tek e. k. Biura Mirasę..!
Berlin, 12 czerwca. 

Biura Wolffa ogładza: W ielka główna kwa- 
iera, dnia 11 czerwca 1916.

Zachodni teren wojenny:
1 obu stron Mozy gwałtowne walki artyle 

ryt. 1 jzoraj jodany łup % ataków na wschód 
otł rzeki zwiększył się jeszcze o trzy działa i 
sio din karabinów maszyno wycł.

Ną zachód od Markiich wziął niemiecki pa­
trol, który ^targnął do francuskiego okopu, do 
niewoli jedaego oficera i 17 żołnierzy.

W schodni teren wojenny:
Na południe od Krewa wtargnęły niemieckie 

oddziały wyw ladowc^e do rosyjskich pozycyj, 
znis :c. yły  nieprzyjacielskie urządzenia i przy. 
prowadziły z powrotem przeszło 100 Koj an 
jeńców, oraz jeden Karabin maszynowy.

Bałkański teren wojenny:
Nic nowego. 

Naczelne kierownictwo armii

Komunikat sztabu austro-węg:erskieQO.
(Teiegfc r.. o. k . Bittri. koreapondonoyjpcgo.),

Wiedeń, 13 czerwca.
Urzędowo donoszą dnia 12 czeTwca 1916:

Rosyjski ttrea w o jt h ę y . .
W północno-wschodniej Bukowinie nastąpiło odłączenie się od nieprzyjaciela wśród cięż­

kich walk straży tylnych. . . *
Z Buczacza w kierunku północno-zachodnim posuwająca się aicprzyjacielsua grupa wojsk 

została kontratakiem niemieclucn l austryacko - węgierskich pułi óv odrzuconą, przyczem w 
naszeu. ręk. pozostało 1.300 Rosyan. Na wzgórzach na wschóa od Wi&nlowczyka załamał 
się silny rosyjski atak w naszym ogniu działowym.

Na wschód od Kodowa schwytały nasze odtziały wywiadowcze wysunięty posterunek 
Rosyan.

Na północny zachód od Tai uopoia trwa daiej zacięta walka. Wielokrotnie podawane po- 
zycye koło Worcbijówki zmieniły właściciela. Nad Ikwą i na Wołyniu panował wczoraj sto­
sunkowo spokój.

Na zachód >d Kolek odparły nasze wojsk? rouyj: ką prohę nr zejścia. Tu jak i wszędzie 
odpowiadały bezwzględnemu rzucaniu . 'as nieprzyjacielskicu ikże jego straty.

W łoski teren w ojenny.
Położenie na południowo-zacnodnim terenie wojennym jest niezmienione. W Dolomłtacki 

i na naszym froncie między 3rentą a Adygą zostali Włosi, gdzie wykonali atak, vdparcł.

Bez zmiany.
Południowo-wschodni teren wojenny.

Zaatyn* l efa maon generała., v. H 8 f a r, 
' - maiwałek powy poruczaik,

, _ i

Wydarzenia na morzu.

Budapeszt, 13 czenvca.
3 Poster Lloyd« donosi z Bukaresztu:
Osoby, które tu  przybyły z  Rosyi, opowia­

dają, że nieustannie ogromne m asy wojsk ro- 
syjskrch odchodzą do Besarabił północnej, w 
kierunku do Lip kun. S łę liczebną tyi.h wojsk 
oceniają na 300.000 ludzi. Drogi w Be-saTabii, 
wiodące na północ zasiane są transportam i.

Z  O z & r n i o r i e c .
Czemiowce, 13 czerwca.

»C/.ernowiitzcr Tagblatt« donosi pod datą  10 
bm.:

Po pierwjzycli gw ałtownych atakach rosyj­
skich, które trw ały, jak  wiadomo, przez 3 dni, 
nastąpił względny spój ój. O zw aT tek  miną] w 
spokoju, w piątek przed południem słyszano *w
Ozernioiycacłi ty lko  luźne strzały działowe. __
N e było więc na poblizkim froncie żywszej a- 
key :. Natom iast około godz. 3 po południu roz­
poczęła się s.ina kanonada. Po głuchym  od­
głosie rozpoznaliśmy, że aaezwały się działa 
rosyjskie.

Rosyanie podjęli znowu szturm  do naszych 
stanowisk, k tó rj trw ał do wieczora. Następne 
szturm y rosyjskie zostały krwawo odparte.

—  ----------------

Kontener cn̂ feBke-fmnchska.
Amsterdau . 13 czerwca.

J a k  donosi Biuro Reutera, odbyła się w Lon­
dynie dnia 9 bm. ważna kuniereneya, w k tó ­
rej brali udział: Joffre, Cambon am basador 
francuski w Londynie, Grey, Lloyd George i 
cołonkowie angielskiego minus^erstwa wojny.

Dalej donosi B iura Reutera, że do Londynu 
przybyli z  Paryża francuscy ministrowie Eriand 
i Roqucs. tudzież Clementel i Denis-Coohm. \

Eskadra hydroplanów w nocy ■/■ 11 iu» 12 bm. bombardowała wydatnie i » wiu&cznie 
dobrym skutkiem przestrzeń linii kolejowej Sandona— Maestrt uraz urządzenia Kolejowe w 
Mae« e, osiągnęła kilka celnych rzutów w remizie lokomotyw i obrzuciła też kilku bomba­
mi arsenał w Wenecyi. Mimo gwałtownego ognia obronnego powróciły wszystkie samoloty.

K o m e n d a  f l o t y .
 ______ —  ------— o----- — —— ---------- r.-

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
Tctegrwn o. k. u tura torsopondłHuyjrtogw.)

Berlin, 13 czerwca.
Biuro W olffa ogłasza: Wielka główna kw atera, dnia 12 czerwca iu i« .

/  ł"Bo« łi  ns* s  \Jojem»y.
W Szampanii na półnuc ud Pertłies wtargnęły niemieckie uddtaaly wywiadowere d fran­

cuskich pozycyj. Po krótkiej walce wzięły do usewoll trzech oficerów f  przeszło l n0 żedmerzy, 
zdobyły cztery karabiny maszynowe, poezsm pianowi powródły do swoich okopów

Z obu s fo n  Mozy ocz zmiany, żywy ogień uziatewy.
*

W schodni teriw wojemąr.
Niemieckie i aiiStryacho-węgiersKie wojska arniił Bothmerj odrzuciły z powrotem od­

działy, które w kierursu północno-zachodnim od Buc .acz (nad Strypą) się ^osuwały. Prze­
szło 1.390 Rosyan pozostało jako jeńcy w naszem ręku. Zresztą położenie wojsk niemiec­
kich się nie zmieniło.

B ałkański teren w ojenny.
Nie było żadnycn wydarzeń. N iczcn e  fcJorowiJctwo su mil.

Du i c m  M ld si P i n y .
Powszechna uw aga zwrócona jest obecnie na 

południową część frontu wschodniego, gdzie Rb 
"syanio, po ogromnych przygotow aniach, podjęli 
ponow ną i prawdopodobni© ostatn ią ofenzywę. 
Przez dw a dni świąteczne nie spoczywała oczy­
wiście akcya wojenna, stwierdzić atoli należ:,1, 
że w dziowijrtym i dziesiątym dniu ofenzywy ro­

sy jsk ie j zaczyna się dokonywać znany  z po­
przednich ufenzyw zw rot w aikcyi wojennej.

N a lewem skrzydle stanowisk ausfcro-węgier- 
sldch, pomiędzy iPutiłówką a  średnim  biegłem 
Styru  ł o*czyly się nawsze zaoięte walki, w czasie 
których generał Puhalio zdołał pod Kowlem 
rozszczepić front rosyjski n? dwie części. Na­
czelna kom enda z trudem  zdołała ten  otwór ja ­
ko tako za-sklepić, wiedząc, że będzie on zaw­
sze słabym  punktem  frontu rosyjskiego. 0u  tej 
pory Kowel i Łuck należały do owyah miejsco­
wości, o których k ry tycy  wojenni w Rosyi cią­
gle się rozpisywali.

G enerał Tiihallo, za ja wszy śmiałym manew­
rem  Kowel, wziął następnie Łuck i Dubno. Ro­
syanie w  październiku ubiegłego rod:u podjęli 
na  tym  odcinku gw ałtowną kontr ofenzywę. Ar­
mia gen. Puliallo, k tó ra  następnie do tarła  do 
Putiłów ki usunęła się n a  ty lne stanowisku, a 
Rosyanie usiłowali wzdłuż kolei Rowu >-^Ro- 
żyszczo dostać się poza S tyr i ds lej do Kow la. 
Ale w ojska austro-w ęgierskie nie tylko uda­
remniły tę  akcyę, ale ponownie odebrały Ro- 
syanom odcinek nad Putiłówicą.

Obecnie, pod olbrzymim naciskiem wojsk ro­
syjskich m usiały w olska austro-węgierskie cof­
nąć się w stronę Łucka, staw iając opór nad 
Styrem. J a k  donosi urzędowy kom unikat gene­
ra ła  Hoefera z dnia 11 bm., R  o s y  a  n i e p r  z e- 
k r  c z y l i  p o d  K o ł k a m i  r z e k o  S y r  
n a p ó ł n o c  o d  Ł u c k a ,  a-Je o k r ą ż a j ą ­
c y  k o n t r a t a k  a u s t r o - w  ę g  i e r  s k  i 
z m u s i ł  i c h  d o  c o f n i ę c i a  ś i ę  p o z a  
r z e k ę ,  a  więc na  praw y jej brzeg. Do niewoli 
dostało się 1.500 żołnierzy i 8 oficerów rosyj­
skich, zdobycz wicjenna sk ładała  się z 13 k ara ­
binów maszynowych.

N a znacznej przestrzeni frontu bojowego ku 
południowi panow ał spokój i dopiero na  p ó ł - 
n o c n y  z a c h ó d  o d  T a r n o p o l a  — jak  
donosi wymieniony kom unikat —  odebraliśmy 
kontratakam i wzgórze, k tó re poprzednio zajęli 
Rosyanie, nie szczędząc ofiar.

W  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  
B u k o w i n y  toczyły się zacięte walki. Ko- 
syanie z niewidzianem naw et u n ich d o tąd  m ar­
notrawieniem  żywego i m artwego m ateryału  
wojennego wykonyw ali tu ta j szturm v, skutkiem

n n n w —

czego - - jak  stw ierdza kom unikat urzędowy — 
okazało e’o koniecznem oderwranio naszy 
wojsk od nieprzyjaciela i przesuniecie ich w 
tył. Oczywiście to  zajęcie nowych stanowisk 
przynosi tę  korzyść, że now a linia, przygotow a­
n a  uddaw na, daje tem  silniejsze oparcie wobec 
ewentualnych, dalszych szturmów, ^ ^  Ł
-r. ''•* -vf »r»- "c,

Owo oderwanie się od nieprzyjaciela (Losló- 
sung  vom Gegnei) w  półne cnio-wschodniej Bu­
kowinie odbyło się wśród ciężkich w alk  straży  
tylnych, ja k  zaznacza dzisiejsze sprawozdanie 
generała Hoefera. ~

Dzisiejszy kom unikat wspomina diaiej o  p 0- 
b i c i u  k o l u m n y  r o s y j s k i e j ,  k tó ra  ru­
szyła z pod Buczacza i wzięciu do niewoli 1.300 
Rosyan, dalej o w a l k a c h  p o d  T a r n o p o ­
l e  m, a  nareszcie o ponownem o d p a r c i u  R o ­
s y  a  11 j»od Kolkami. ■

Na innych frontach bojowych idą wypadki 
wiojf nne przewidzianym torem.

0 uialKucii na froncie oschodnlm.
Berlin, 13 czerwca.

Znany niemiecki k ry ty k  wojskowy |  m ajor 
S c l i r e i b e r s h o f e n ,  omawiając w »Berli- 
ner Morgenpost< w alki na froncie wschodnim, 
pisze między innemi:

Podjęta obecnie przez wojska rosyjskie 0- 
fenzywa przeciwko wojskom austiyacko-w ę- 
gieirskim obejmuje cały frent, począwszy o:l 
b»ot pińskich aż do granicy runmńpkiej. Obec­
na ofenzywa rosyjska różni się od poprzednich 
ofenzyw rosyjskich, na tym  froncie podejmo­
wanych, zasadniczo przedewszystkiem  tem, że 
nie marny tu  do czynien a  z oderwanymi a ta ­
kam i na ten  lub ów punkt frontu, ale że ofen- 
zywa ta objęła cały front na przestrzeni 350 
kilometrów, na który  wywiera jedaakow e ci­
śnienie. Je s ttc  zarazem dewodem wielkiej prze­
wagi liczebnej po skonie rosyjskiej. Ponadto 
zgromadzali Rosyanie na tym froncie ogrom ie 
mr.sy ariyleryi i amunicyi widocznie prze­
widywaniu długich walk.

Przedstawiwszy, na czem polega podobień­
stwo obecnej ofenzywy rosyjskiej do ofenzywy 
z września zeszłego roku, kończy Schreibers 
hofen:

Ocnekuiemy, że I wajkf obecne przejdą w zu­
pełności te same koleje. A taki rosyjskie na 
froncie wschoanun nie wymarły aajmiuejszcgo 
wpływu na bieg ofenzywy austryacko-węgier- 
slćiej na włoskim froncie. Wojska austryacko- 
węgierskie kontynuują tam w dalszym ciągu 
ofenzywę, i mimo rozm aitych zarządzeń Ca 
dorny, prą niepowstrzymanie naprzód,

Ootuiii nieufności filn rządu wtoskleao.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 13 czerwca.
W łoska Izba deputowanych rozpoczęła w so­

botę w ouecności 450 deputowanych obrady nad 
prowizoryum budżetowem.

Prezydent ministrów S a l a n a r a  złożył 0- 
świadc-zeńie o położeniu międzynarodowem 
wojskowem i w skazał na przedstawione przez, 
ministra Sonnina podczas ostatniej sesyi dyre­
ktywy n:iędzynan>dowcj polityki, k tóra się nie 
zmieniła. Premier wskazał na wzmagającą się 
ciągle solidarność sprzym m rzonyck. i powie­
dział: Gwałtowna ofenzywa nieprzyjaciela na 
nasz front, k tó ra  wiąże tak  zna-zno części jego 
śil, pozwoliła n a  zwycięski a tak  potężnyoh ro­
syjskich sprzymierzeńców ' na wspólnego nie­
przyjaciela. Spodziewamy się, że nieprzyjaciel 
nie zdoła tym razem w ykorzystać swego uprzy­
wilejowanego stanow iska centralnego.

Prezydent gabinetu wspomniał o  k o n f e -  
r e n c y i  g o s p o d a r c z e j ,  jak a  w najbliż­
szym czasie zbiera się w Paryżu, podczas której 
W iochy będzie 1 eprezentowal m inister skarbu. 
Konierencya będzie też odbywała studya nad 
najlepszymi środkam i dla ścisłego ekonomicz­
nego współdziałania na przyszłość, przyczem je­
dnak d ecy z /a  będzie parlam entowi zastrzeżo­
ną.

Przechodząc do omówienia położenia woj­
skowego oświadczył prezydent ; ministrów, że 
byłoby błędną metodą łudzić k ra j cc do fatal­
nie zm ieniających się wydarzeń. Tym o izeczj- 
wiste przedstawicnio wojskowego położenia 
może osłabić nieszczęsne działanie szerzycieli 
nagłych alarm ów i czarnych horoskopów, k tó ­
rzy zarządzeniom karnym  tem łatwiej uchodzą, 
;le że oporują naw et w najwyższych kolach so- 
cyalnych i politycznych. (Żywo oklaski). Pod 
czaa gdy  nasze największe wojenne usiłowa­
nia skierowały się na wschód celem pokonania 
zaciętego onoru, jaki staw iają naturalne prze­
szkody i od daw na przewidziane obronne urzą­
dzenia przy osiągnięciu tych te ry to ria ln y ch  ce­
lów, k tóre stały  w be/pośrednim  związku z o- 
statnim i celami wojennymi — nieprzyjaciel, 
w ykorzystując spokój na innych frontach skie­
rował przeciw  nam  silny ruch ofenzywny, przy- 
ezem w klinie T -ydeutu skupił liczne w yboro­
we wojaka i ogromne masy arty leryi. Idzie tu o 
najwspanialszy punkt granicy, k tóry  został w r. 
1866 ustanowiony, aby naszemu dziedzicznemu 
wrogowi pozostawić na zawsze otw artą bramę 
do naszego domu. /O gólny pomruk i glosy: 
»Dlaczegoście bram y nie zamkoHN*). Takie nie­
korzystne w arunki umożliwiłj bezsprzeczne 
sukcesy nieprzyjacielskiej ofenzywy. Musi się 
jednak uznać, że te pozycye przy lepszej obronie 
i lepszem uzd rojeniu byłyby nieprzyjacielską ofen­
zywę przynajmniej dłużej i w dailszem oddaleniu od 
skraju strefy górskiej zatrzymały.

Salandra kontynuow ał. »Pojm uję bolesne 
wrażenie w kraju z powodu, że po rnku całko­
wicie poza granicam i k ra ju  prowadzonej woj­
ny  w targnęła do świętego kaw ałka naszego 
lą-aju fala iowazyi, k tó rą  jetluak skuteczne sku­
pienie ludzi i środków zatrzym ało, tak , że nie­
przyjaciel p a  pierwszych zbyt łatw ych sukce 
sach mógł odbjtó ty lko  krótką drogę. Byłoby 
ną tomiast śmiaicm twierdzenie, że krytyczna 
chwila została pokonaną, gdyż nieprzyjaciel, 
k tórego  trzym a nass bohaterski ODÓr, p-wygoto- 
wmje się do bardzo potężnych wysiłków n a  naszą 
pozycyę centralną, których jodnak w yniku mo­
żemy ze spokojem i  pewnością oczekiwać. Rząd 
jest gotów do damia dalszych inform acji, o ile 
one nie są .Szkodliwe dla interesów kraju .

Jeżeli Izba dziś nie uw aża "zadu za odnoyóe- 
dni do wypełnienia swego zadania, to  niechaj 
w sposób konsty tucyjny  postawi gc w takie 
położenie, by  rząd jak najrychlej mógł być 
zmieniony.

Votum nieufności.
Zurych, 13 czerwca.

Włoska Izba deputowanych po oświadczeniu Sa- 
Iandry wyraziła rządowi votum nieufności 197 gło­
sami przeciw 158, co prawdopodobnie zmusi rząd 
da podania się do dymisyi.

Konferencye w sprawie przesilenia 
gabinetowego.

Zurych, 13 czerwca. '
Przyjazd króla włoskiego do Rzymu oczeki­

wany jest na dziś lub jutro rano. Po jego pTz.y- 
jeździe rozpoczną się natychm iast konferencye 
w sprawie przesilenia gabinetowego.

Gabinet narodowy.
Lugano, 13 czerwca.

Przypuszczenia i pogłoski, jakie prasa wło­
ska podaje o przesileniu gabinetowern, streścić 
się dają w  tem, że istnieje silny prąd za utwo­
rzeniem t. zw.: »gabinetu narodowego*, k tó ­
ryby przynajm niej za ta rł złe w .ażcnie, jakieby 
przesilenie gabinetowe mogło wywołać za gra­
nicą nieprzyjacielską i przyjacielską.

Stanowisko przyszłego gabinetu.
Berno, 13 czerwca.

W czorajsze dziennik, wieczorne paryskio 
zajm ują się przesileniem m inisleiyalucm  we 
W łoszech i w ytężają przekonanie, że każdy  n o ­
wy gabinet choćby się sk ładał z nowych cał­
kiem  ludzi, pozostanie na  linii w ytycznej do­
tychczasowego gabinetu i prowadzić musi woj- 
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ta r u s  postódi pohKltlt w iditsinlu.
(koreepoudereya „Nowej Reformy”.)

W iedeń, 10 czerwca.
W ostatnich dniach odoyly się pilne i ważne 

narady posłów polskich w W iedniu, uwieńczo­
ne pomyślnym skutkiem  w szeregu doniosłych 
spraw.

Z szozególnem zadośćuczynieniem ludność 
krakowska przyjmie do wlaiKniośaj fakt, że 
rozwiązanie krakowskiej Rady miejskiej zosta­
ło uchylone i że miastu oddano jogu
autonomię. Posieuzenie Rady miejskiej w Kra­
kowie odbędzie się jeszcze w ciągu bieiąctjgo 
miesiąca. ' '

Mniej pomyślnie stoi sprawa świadczeń wo­
jennych. S.ibkomilet Kola polskiego odbył pod 
przewodnictwem p. C z a y k o w s k i e g o  po ­
siedzenie w obecność posłów dra Steslowicza, 
S teinhausa. Marka. Grossa i Lówenstema,

' Ucnwaiouo przeco
prosić prezesa B i l i ń s k i e g o ,  który  z po- 
wochi niedyspozycyi nie brał udziału w ostat­
nich konieren^yacb, aby u prezydenta p-abinetu 
hr. Stiirgklia podjął oapowiedn.e kroki.

^ ' 1 ■*. Kraków, 13 czerwca.
W niedzielę w południe odbyła się w gminazyum 

św. Jacka bardzo piękna manitestacya pożegnalna 
nauczycielstwa 1 młodzieży szkół średn>.:h krakow­
skich dla wiceprozydon‘a Rady szkolnej kra;., dra 
Ignacego Demliowsk ego. z powodu ustąpienia jego
1 tego stanowiska. Zajiroszimego na ten akc uzna­
nia i wdzięczności v icepr. Donibowskiego, powitała 
owacyjnie aiło.kież wszystkich szkól średnich, ze­
brana na obszerneni podwórzu szkołnem Orkiestry 
izkołno odegrały bmf.-ery w chwili, gdy uaazał się 
dr Dembowski, poezjo  oderwały się dźwięki m o­
rału: „Boże, coś }Vk-kę“, którrwjo wysłuchano z od- 
krytemi głowami. Następnie chór ■szkolny młodzie­
ży odśpiewał kant.atę, ułożoną 1® cześć dra Dem- 
bowsikiego ktńry scdceziiif podziękował miodzie- 
ż.y za tę owacyę

Pro wad zainy jh^oł dyiektora gimr.. św. Jacka, p. 
Bednarskiego, udał się wiceprezydent Dembowski 
do auli ozkolncj, pięknie przybranej zielenią i kwia­
tami, gdzie już zgromadzili się członkowi® Rady 
szkolnej kraj.: prof. Sternbach, dyr. Sołtysik, red. 
Konopćnski i inspektor kraj. Itzep ńskf, p.iofesorzy 
tmłwełisy-tefcu, Chizanowski i Ciecbanowisiki, dyre 
którzy wszystkich szkól średnich i obu semiuaryów 
nauczycielskich, przedstawiciele gron nauczyciel­
skich szkól średnich i scurinaryów i, o ile miejsce 
pozwalało, młodzieży szkolnej, która tworzyła 
szpaler w korytarzach i na schodach

Inriemdtń dyrektorów dzkół kr^kowakick w bar- 
dao sordecT.nycli i podniosłych słowach przemówił 
do ustęjnijąeogo wiceprezydenta radca S o 11 y . 
s ik ,  podnosząc wysokie jogo i cenne przym.oty 
umysłu i serca, jego wytężającą pracę na stano- 
wislcu kierowToka naj‘wyższej magistratury szkclnej 
i wyrażając żal, że .tak niespodziewanie stanowisko 
to ■opuszcza. Imieniem kierowników szkół średnich 
żegnał cnowcn dra Dembowskiego dziękując mu za 
życełiwą i cenną opiekę nad szkołami i młodzieżą, 
■której czuiym był w szkole i .poza szkolą opieku­
nom. Prosił wreszcie, aby wiceprezydent w dowód 
pamięci przyjął album z fotografiami dyrektorów 
szkolnych, który' mu wiręazył.

Pnof. M a l i n o w s k i  żegnał wiceprezydenta 
indonien. gron aiauczycicHki'ih, dziękując mu za 
życzliwość, jaką dla nauczycielstwa okazywał i dla 
mtodizlf-ży. zwłaszcza w ciężkich czasach inwazyi 
rosyjskiej i tulactwa pololciego.

■y Prof. C h r z a n o w s k i  jako prezes krakov. ikic- 
go Koła I'ow. .Naucz, cizkćł wyższych wyraził wi- 
eeprezydentowi podzjękow:m'e za życzliwość dla 
Towarzystwa i utrzymywaniu ducha polskiego w 
szkol nic twie k rakowsk i cm.

Prof. C i e c h a n o w s k i  Imieniem towarzys:wa 
kj-lonij wakacyjnych dziękował wiceprezydentów, 
za opiekę nad tem,i i pokruv nerui urn stowarzysze- 
niejni, mająccuni na celu fizyczno zdrowie młodzie­
ży. ’ ,

Wreszcie 1 rzcdstawiciol uczmiow żegnał , dra 
Drmiuowfkicgo, wyraź; :ąc mu serdeczne podzięko­
wanie za jego dobie serce i ojcowską dpiekę jaką 
miodzież otaczał zawsze, a zwłaszcza w ciężkiej jej 
doli podczas wojny, — poczem wręczył mu piękny 
bukiet.

Widoezmic w_niszony tą  manifestneyą dziękował 
dr Dembowski aa tę niespodziewaną manifestacyę. 
Podniósł rzetelną i ciężką pracę szkól polskich i 
piękną .rolę, jaka w tej wojnie nrzypnda w udziale 
tuelu członkom gron nauczycielskich i ueznionl, 
walczącym w u.bnaaie kraju i ojczyzny bądz w armii 
bądź w Legionach. Wyraził przdkonanie, żo mło­
dzież wró :j z wojny silniejsza na duchu, zahartowa­
na w ciężk'uj szkouu wojennej i .z za;pałajm podej­
mie się dalszej pracy dla dobra kraju 1 ojczyzny.

Ze wszystkich przcnaówień przebijała nuta głę­
bokiego uczucia i wdzięczności dla ■wiceprezydenta 
Dembowskiego', zwłaszcza dla ofiarne; i ego opioki 
nad uczniami i nauczycielstwem w czasie wojny.

Piękną manifoatacyę, ir.ajacą wyłącznic szkolny 
charakter, zakuńczyła, przy dźwiękach orkiestr 
szkolnych, defilada z ubranej w pedwórou młodzie­
ży szKoliiiej pized arom Dembowskim, który wi­
docznie wzruszony był tem, objawami uznania za 
działalność na swojem stanowisku.

)



Nadesłana.
(Artykuły w tym dztan ale pochodzą t*  tr- hi yi.)

przeżywszy kit 76, po długiej a  ciężkiej 
oborrtoie, opatrzona św. Sakramentam i, 
zaanęu i r  Panu dnia 12 czerwca 1916 r. 

w  Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 
23 przy ulicy Siemiradzkiego na  miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we środę 

| dnia 14 b. m. o godzinie 8 po południu, 
na który to sm utny obrzęd stroskana ro­
dzina zaprasza Krownych, Przyjaciół i 

- Znajomych.

N aoożeństw o żałobne
i odbędzie się we czwartek dnia 15 b. m.

o gudzime 10 rano w kościele UO. Karme- 
, litów na Piaaku. <
, Osobno zawiaaomienia nie Dęćą rozsyłane.

iti
Zakład pogrzebowy »Conoordia« Jana T^elneatr 

w Krakowie.

odbędzie się 

Nabożeństwo żałobne
w kościele parafialnym  w Podgórzu dnia 
14 czerwcu 1916 roku c godzinie 9 rano 

jako w pierwszą rocznicę Je j śmierci.


